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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  d. 19. Listopada.
N. Król raczył dnia 16. m.b. dać pożegnalne 

posłuchanie, Hrabiemu R e c h b e r g ,  odwo­
łanem u od Swoiego dworu Posłowi Bawar­
skiemu.

Wczoray raczył N. Pan przyhjc Francuskie­
go G e n e r a ł a - Porucznika Hrabiego S t .  P r i e s t ,
1 odebrać z ręk iego listy wierzytelne iako 
nadzwyczaynego Posła i pełnomocnego Mi­
nistra N . Króla Francuzkiego.

N. Król raczył Posła Swoiego przy dworze 
Francuzkim, Barona W e r t h e r ,  zaszczycie 
orderem Orła Czerwonego drugiey klassy
2 liściem dębowem; Król. Francuzkiego bi­
bliotekarza, Professora H a s e  w Paryżu, i 
Professora K u n t h ,  orderem Orła Czerwo­
nego trzeciey klassy.

N, Król raczył dać order Czerwonego Orła 
pierwszey klassy Król. Niderlandzkiemu Ge­
nerałowi-Porucznikowi i Posłowi przy dwo­

rze Francuzkitn, F a g e l ,  i Król. Niderlandz­
kiemu W . Podczaszemu, Baronowi d’Y v o y  
d e M y d r e c h t.

N . Król raczył byłego Radzcę Ziemiańskie­
go K n o b e łs  d o r f  f  na Sekinie, mianować 
W . Koniuszym.

N. Król raczył dotychczasowego Dyrektora 
tuteyszey Kommissyi woyskowey i budowni- 
czey, Taynego Radzcę Regencyinego Wi68- 
m a n n ,  mianować Taynym  Radzcą finanso­
wym i referuiącym przy Generalney kontrolli.

N. Król raczył Radzcę Regencyinego 
L a n d  m a n n ,  mianować Nadradzcę Regen- 
cyinym i Dyrygentem wydziału podatków 
niestałych przy Regencyi Wrocławskiey.

N. Król raczył dotychczasowego Assessora 
przy Sadzie Ziemiańskim w Międzyrzeczu, 
H o e p p e ,  mianować Radzcę przy Sadzie 
Ziemiańskim w Krotoszynie.

Jego Królewiczoska Mość, Xiężę C u m ­
b e r l a n d ,  przybył tu z Frankfurtu nad M e­
nem.

Z  W r o c . ł a w i a  dnia 11. Listopada.
Jego Cesarzewiczoska Mość W .X iężę  Kon-
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stanty Rosy i sk i ,  j adący z D r e z n a  , p r z y b y ł  tu  
dzi ś  p r z e d p o ł u d n i e m  z Ma łż o n ką  S w ą ,  Xię-  
ż n ą  Ł o w ic k ą ,  i o r s z a k i e m ,  w 13m 59 końmi,  
z a p r z ę ż o n y c h  p o w o z a c h ,  i po z a m i e n i e n i u  
k o n i ,  r us zy ł  w dal szą  d r o g ę  na  Kal i sz do 
W a r s z a w y .

W iadomości zagraniczne.

I V  ł  o c h y .
W  d a w ni e ys z ey  gazec ie  nas zey  ucz yn i l i śmy  

w z m i a n k ę  o Scl i i zmatykach  Ut rech tskich i ich 
zw yk łe m wy kl i na n iu  ze  s t rony Stol icy A p o -  
stolskiey ; oto iest B r e v e  Pa | ) ieża t e raźn iey-  
szego  , tyczące się tychże  o d s z c z e p i e ń c ó w : 

I j E O  X I I . ,  P a p i e ż .  N aszym  ukochanym  
S y n o m ,  katolickim mieszkańcom  1 v H o l ­
land)!, pozdrowienie apostolskie i błogo­
sławieństwo.

O d szc ze p ień s t w o  U t rech t sk ie  o d d a w n a  iuż 
n aba w ia  n ie po k o iu  kośc iół  katolicki .  J a k ic h -  
że to  P a p i e ż e ,  p o p r z e d n ic y  na s i ,  n i echwyta l i  
s ię  iuż s p o s o b ó w ,  aby ley n i szczącey zarazie 
t am ę  p o ło ży ć?  A Je  z n iedo śc i g ły ch  wyrok ów  
B o s k i c h ,  ani  p r z e z ' z b a w i e n n e  rady ,  ani  p r zez  
ł a g o d n e  n a p o m n i e n i a ,  ani  na reszc ie  p r zez  
g r oźb y  i w y z n a cz en ie  kar k a n o n i c z n y c h , nie  
zdo ła l i  za ś l e p io ny ch  zw róc ić  na  d r o g ę  zba ­
w i e n i a ,  na  ł o n o  naszey  ma tk i ,  św ię teg o  ko­
ścioła katol ickiego.  W i l h e l m  V e t ,  który 
śmi e  nazywać  się Bi skupem D e w e n t e r s k i m , i 
k tóry iest tak z u c h w a ł y ,  że  w p i śmie  pod  dn.  
1 3 . t .m.  o d w a ż y ł  się u w i a d o m i ć  nas  o swo iem  
w y br a n i u  i po św ię ce n iu  na  b i skups two ,  świe­
ży tego u p o r u  dał  n a m  przykład .  J e g o  p i smo 
ie st  s łodk ie  iak m i ó d ;  m ów i  z p o ch le b s t w e m  
o u sz an o w an i u  i pos łus zeń s twie  ku n a m ;  ale 
właśn ie  z tego  s a m eg o  p i sma p r z e k o n y w a m y  
s ię  aż n a d t o ,  iaką war tość  p r zy z n ać  należy  
ty m  u d a w a n y m  i o d d a w n a  u ż y w a n y m  p o ­
c h l e b s t w o m ;  a l b o wi em  w n ie tn  W i l h e l m  po-  
kazu ie  te s a m e  b łędy i t ę  sa m ą  d a w n ą  upar-  
tość ,  sprzec iwia iącą  s i ę  u s t a w om  kościoła b o ­
ż e g o ;  s ł o w e m ,  pokaź n ie  s ię  ska lan ym temi  
sa inem i  g r z e c h a m i , k tóremi  s ię  i ego kacer scy 
spó ł towarzysze  od począ tku  okryli .  P o m i m o  
tego n ie  wstydzi ł  s ię  W i l h e l m  wystawić n a m  
i t h  iako n i e w i n n y c h ,  a n aw e t  śmia ł  ie w y ­

chwalać  I uwie lb iać ,  G d y  więc  W i l h e l m  w 
n ic ze m się n ie  ró żn i  od  tych ,  p rzec iw którym 
p o p r z e d n ic y  nasi ,  n a p r ó ź n o  używszy środków,  
iakie im oycowska mi łość  poda ł a ,  w idziel i  się 
p r z y m u s z o n y m i ,  wziąść  s ię  do  z u p e ł n e y  su­
rowości  p r a w e m  d o z w o l o n e y ;  postanowi l i ś ­
m y  p r ze to  i m y ,  ws tępując  w ślady naszych  
s z a n o w n y c h  p o p r z e d n i k ó w ,  r ów ne y  użyć  ko- 
śc i e lney  kary p rzec iwko  w s p om n io n e rn u  W i l ­
h e l m o w i  V e t .  N i e c h c e m y  a lbo wiem  d o p u ­
ścić t e g o ,  uk o ch a n i  sy no w ie  N as i ,  aby kto 
z w as ,  p o m ię d z y  których  nieste ty odszcz e ­
p ieństwo u t rech tskie  się wkra d ło  i dusze  n i ­
szczy ,  w sidła tych osz uk ańc ów  się  w plą ta ­
w szy ,  sz ed ł  za n i m i ,  iako za d o b r y m i  pas te­
r z a m i ,  i da ł  s ię  uwieśdź p o d s tę p n e m u  g łoso­
wi wilków w o d z i e n i u  o w c z e m , aby tern 
ła twiey mogl i  ni szczyć  t r zo d ę ,  zabi iać 
i poże rać .  W  skutek więc  (ego o bw ie s z ­
cz a m y ,  m o c ą  apostolskiey g o d n o ś c i ,  którą- 
s p r a w u i e m y ,  źe wyb ór  W i l h e l m a  V e t  na b i ­
skupstwo D ew en t e r sk ie  był  n ie do zw o lo n y ,  
n ie w a żn y  i n i c  n i e z n a c z ą c y ,  a iego poświę-,  
cen ie  n ie p ra w n e  i świę tokradźkie.  Wyłącza-  
my  od kościoła boże go  i wyk l inamy wspo­
m n ia n e g o  W i l h e l m a  V e t ,  i "wszystkich tych, 
którzy.się do i eg o  n i e p ra w n e g o  w y bo ru  p rzy­
łożyl i  m o c ą ,  s t a ra n ie m ,  r adą lub z g o d z e n i e m  
się  na to, o św iadczamy i rozkazu ien iy  uważać 
ich za o d s z cz ep ie ń co w  od spo łecznośc i  ko ­
ścioła katol ickiego i n i e o b co w ać  ż n i m i ;  a 
opró cz  t e g o ,  aby wsp o in n i t my  W i l h e l m  V e t  
do wy ko n yw an ia  praw- i wszelkich czynnośc i ,  
na leż ących  do ju rysdykcy i  biskupiey,  p r z y p u ­
szczony  m n i e b y ł ; i zak azu jem y mu pod karą ex- 
ko inm uni kac y i  ipso facto  i bez dal szych oświad­
czeń , p r ep a ro w an ia  o le iu  św ię te g o , r o z d a w a ­
nia  sak ram ent u  b ie rz mo w an ia ,  wydaw ani a  r o z ­
p o r z ą d z e ń  i i n n y c h  aktów Bisku po m d o z w o lo ­
n y c h ,  i n a p r z ó d  u z n a i e m y  wszystkie i e r o  
cz yn noś c i ,  k tó rychby  się śmia ł  dopu śc ić ,  za 
n ie w a żn e  pod  w'szeikitn wzg lę dem .  C i ,  k tó­
rzy od n i e g o  wyświęcen ie  dostal i  lub dostaną,  
n i e ch a y  w ie d z ą ,  że są s u s p e n d o w a n i , n i e p ra ­
wn ie  w y św ię c en i ,  gd y by  w skutek tego wy ­
św ię cen ia ,  d u c h o w n e  czynnośc i  sprawować  
miel i .  M o c n o  nas  to do lega i s erce  nam  się 
kraie ,  kiedy p o d o b n e  kary wyznaczać  m us i my  
wi nn y m .  O  gd y by  też i o n i ,  p rzez  nasze p o ­
s t a now ien ie  boleścią p r z e i ę c i , w żal i sk ruch ę
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p op ad l i ;  gd y b y  zapłakal i  i n a d  so bą  się zasta­
no w i l i ;  cóź byś myt o  za r adosc  mię l i !  Cóż to  
za ł zy r adości  p ł y n ę ł y b y  z oc z u  naszych na  
takie n a w r ó c e n i e !  Zr i ak iemzeto u n i e s i e n i e m  
przy ję l ibyśmy w ob ięc ia  nasze  s y n ó w  o b ł ą ka ­
n y c h ,  wracaiąc.ych z ża lem na  ł o n o  oyca !  
Jakźeb yśmy to  m i ł o s ie r n e m u  O y c u  n ie b ie s k ie ­
m u  zato dziękowal i !  C o d z i e n n i e  m o d ły  n a ­
sze do n ie go  zasy łamy o to, aby n a m  i ca łe mu  
kośc iołowi  tey po c i ec hy  użyczył .  Czyńc ie i 
wy to ,  u k o c h a n i  sy no w ie  n a s i ,  k tó rych  n i e ­
p o k o n a n ą  w ia rę  i p o łą c z e n ie  ścisłe z świętą 
Stol icą A p o s t o l s k ą ,  iako ś r od k ie m  jednośc i  
p r aw ow ie r ne y  , doskon a le  z n a m y  i chwal imy;  
a  w p o m o c  do d o b r o w o l n e g o ,  d o k ła d n e g o  i 
o c ho c ze go  w yko nan ia  tey. p o w in n oś c i  ewąri -  
j e ł i c z n e y , d a i e m y  wam  .Nasze apostolskie
b łogos ławieńs two ,

Da i i  w R z y m ie  n;a W a t y k a n i e  pod  ryb ack im 
p i e r ś c i e n i e m , dn ia  tf) S ie r pn ia  1825 roku,  

g iego  N as z eg o  pap iez twa.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a  dn ia  12 . L i s topada .  

H r a b i a  St. P r i e s t  wy iec ha ł  iako Kró lewsk i  
P o s e ł  p rzy  d w o rz e  P rus k i m,  do  Be r l in a .  ( Już  
(ara s tanął .)  ,

Zd a i e  się być rze cz ą  p e w n ą ,  iz Pan  M o u -  
st iers za br a ł  z so b ą  wie lką  w s tęgę  legii  l i o n o ■ 
rowey  dla P a n a  Zea .

D n i a  9. rn, b. z n a c z n ie  spadła r e n ta  t r z y p r o ­
c e n t ow a ,  a Sternik p r zyp i su ie  to n ie p o m y ś l ­
n y m  wia d o m oś c i o m  z H i s z p a n i i , 1 obawie
zb l i ża iącey  s ię  w o y ny  na p ó łn o c y .

T a k ż e  w P e r n a m b u c o  z ł o ż o n o  oi iary dla 
G r e k ó w ,  lu b o ć  tylko 900 F ra n k ów .

W  N id e r l a n d a c h  l iczą teraz pięc towarzystw 
wsp ie ra n ia  G r e k ó w ,  w' L e o d i u m ,  M e c h e ln ,  
Bruxel l i ,  M on s  i H a a d z e . . , .  -  ,

W i a z d  Ńiąź ęc ia  del  I n f a n t ad o  do Ma dry tu ,  
iako n ac ze ln e g o  Min i s t r a ,  r ó w n a ł  się t iyuru- 
fowi.  P o p rz e d z i ł o  go dwóch  go ńcó w  g a b i n e ­
towych ,  a mu zy ka  ocho tn ikó w ro iahs lowsk iah  
Wyszła n ap r z eć ) w  n ie m u .

G e n e r a ł  R o c h e ,  który by ł  p os ła n y m  do 
G re cy i  iako p e ł n o m o c n i k  tu teyśzego tow arz y­
stwa ku w sp ie ra n iu  G r e k ó w ,  p o w r ó c i ł  dó  Pa-
ryża .  _  .

Arystarch  p o w i a d a :  „ U p a d e k  P ą n a  Z e a  o b ­
c h o d z o n y  by ł  W M a d ry c ie  z wie lk im z a p a ł e m

od  wszys tkich  p r awd z i wyc h  H i s z p a n ó w ,  któ 
r zy  są p rz y jac ió łm i  t r o n u  i swo iey  oyc z y zn y . 41 
D a l e y  : „ R e w o l u c y o n i ś c i ,  k tórzy  w Xia z ec iu  
del  In fa n ta d o  w i e r n e g o  up a t ru i ą  p o d d a n e g o ,  
będ ą ce g o  p rze z  swoie  u r o d z e n i e  i o g r o m n y  
ma ią tek ,  s i l ną  pańs twa p o d p o r ą ,  stara ią  s i ę  
wzb u d z ić  przeciw'  n i e m u  n ie u fn oś ć  i spotwa-  
r za ią  go dla iego t a l en t ów,  a wywyźszaią  n a ­
tomias t  p o d  n ieb iosy  swoich  Koryfeuszów,  
którzy z ba r ł ogu  p o c h o d z ą c ,  ż a d n e g o  n ie o de -  
brali  wyci iowania  i l e dw o  pisać s i ę  nauczyl i .  “  
T e n ż e  dz i en n ik  syp iąc  h o y n ie  kadz id ło  H i ­
s z pa n i i  i iey Kró lo wi ,  k tórych  poczy tu ie  za  
oca lo n yc h  osta tnią z m i a n ą  m in i s t e ry a in ą ,  tak 
m ię d z y  in n e m i  p r aw i :  „ C z u i e  p rawda  H i s z ­
pania ,  iż ut r aci ła  cokolwiek  z sw oiego  d a w n e ­
go b lasku,  l ecz  n iesądz i  s ię  być wyrodzorią .  
VV p o n u r e m  mi lczen iu  zgina  s ię  pod  b r z e m i e ­
n i e m  k o n i e c z n o ś c i , która dla n ie y  iest tylko 
chwiiowrą ,  l ecz  n ie  da się zg rąźyć ;^wciąż  o n a  
j e szcze  żywi  w g r un c i e  serca sw oiego  myśl ,  
iż iak ockn ię ty  l ew z n o w u  się kiedyś podźwi -  
g n ie ,  i w d o g o d n y m  czas ie użyie swey  straszli-  
wey ,  n i e p r z e b r a n e y  siły.  _ H i s z p a n  wódzi wy.  
c i śn io n ą  p iecz ęć  swey rel igii  na  p rawach  kró-  
lewsk ich ,  wyb it ą na u s t a n o w i e n i a c h , k tóre są  
wiekami  uświęcone  i od  p r a w n e g o  M o n a r c h y  
d o b r o w o l n i e  zaprz ys i ęż on e .  J e s t  on n i e m i  
z a d o w o l n i o n y  i b ęd z ie  ie t r z y m a ł ,  n a w e t  
z n i e be z p ie c z e ń s t w e m  życia swo ie go ,  Z  zg ro ­
zą  spo g lą da ł  H i s z p a n  na  p ieczęć  bezbożnośc i ,  
w y t ł o c z o n ą  na r ewolu cy i f r anc uzk ie y ,  i na  r o ­
zm ai t ych  konsty tucyach  , które o n a  w p o ś r ó d  
b luź n ie r s tw  a t e i zmu i n ay w y u z d a ń sz y c h  r o z ­
pust  wylęg ła .  O d  tey chwil i  z b r z y d z i ł  o n  s o ­
bie  wszystko,  co tylko nosi  na so b i e  irnie kon-  
s tytucyi  kraiowey i t. d.“  M o n a rs z e  Hiszp.  przy-  
mi la s ię  p o m i e n i o n y  dz i enn ik  taką apos t ro fą :  
„S łu sz n ie  to iest Królu ,  i ź n i e u z n a i e s z p o i y c z k i  
K o r t ez ó w ,  abyś n ie  s a n k e y o n o w a ł  p r zywła sz ­
cz e n i a ;  s łusznie ,  i ź n i e o s w o b o d z a s z T w o i c h  o-  
sad,  a b y ś n ie s a n k e y o n o w a ł  b u n t u ;  s łusznie ,  i ż  
usuw asz  od u r zę d ó w  pu b l i czn yc h  ludzi  c h y ­
t ry ch  i p r z y c hy ln y ch  n o w o ś c i o m ;  i żryygan iasz 
f akeyon is tów z o y c z y z n y ;  iż p r a w n i e  karzesz  
sp r zys ię żeń ców  i z d r a y c ó w ; iż się otaczasz 
T w o i m i  chrześciański rni ,  b e z s t r on n y m i  i wier :  
n y m i  p o d d a n y m i!  O d s ł o ń  s i lną  r ęką T w ą  po- 
litykę. p r ze d  ob l i czem E u r o p y  , p ow ie dz  iey,  
l i  b ęd z i e  zawsze o tw ar t ą ,  p ro s tą  i we wszy-



trtkich szczegółach zgodną z ewanieliczną m o ­
ralnością. T w o ie  godne  podziw ien ia  poło* 
źe a ie  topograficzne, zabezpiecza Cię od zara­
żenia się zasadam i, które ląd stały trapią. 
D w a m orza ,  które Cię otaczaią, tworzy dla 
Ciebie prawdziwy kordon zd row ia , przypie- 
raiący obu  końcami do n ieprzezw yciężonych  
zapór na iedynytn punkcie ,  na którym iesteś 
dostępnym . N ie z w a ź a y  na to,, iż się zagra­
n iczny liberalizm rozdziera  w swych bunto­
wniczych gazetach; niezwaźay na to ,  iź na­
zywa T w oich  w iernych  poddanych  nędznym i 
n iew oln ikam i, zagorzalcam i, ciernnochami, 
nieprzyiaciołrni oświaty i cywilizacyi. T y m ­
czasem zaś przywracay powoli do dawnego 
s tanu T w óy  hero iczny  na ró d ;  przywracay go 
sam przez s ieb ie ,  przez T w e  własne oźywia- 
iące siły, bez uciekania się do pomocy swych 
sąsiadów i przyitnowania ich dw uznacznych  i 
n iebezp iecznych  doradzeń. W ybaday  przez 
czterech lub pięciu T w o ic h ,  zdolnościami i 
cnotami ceiuiących p o d d anych /po trzeby  T w o- 
iego lu d u ;  zastanów się pospół z n im i nad p o ­
lepszeniam i i odm ian am i,  którychby T w e  za­
sadnicze prawa w ym agały ;  polegay p rzede-  
wszystkiem na owym duchu w ytrw ałości, sta­
łości i c ie rp liw ośc i , którym się  Tw óy w ybor­
ny  lud oznacza , a potem zday się na O pa­
trzność Boską.“  — Arysiarcli, k tórem u, iak 
s ię  zda ie ,  wcale przytem na myśl nieprzyszlo, 
iż ta dobra  rada od n ie g o ,  a przeto też razetn 
i  z zagranicy p o c h o d z i ,  radzi potem ieszcze 
X iążęciu  del In fan tado , „ażeby  n .p .  do swych 
prac p rzybra ł sobie m ęża ,  iakim iest Mataflo- 
r id a ,  ten  uczony , n ieprzekupny P rezy d en t  
R eg en cy i  TTrgelskiey. — Szanowny Xiąźę, 
iak tego mamy n ad z ie ię ,  wyprowadzi n ied łu ­
gim  czasem z om am ienia  wielu naszych fran- 
cuzkich Roia lis tów , którzy biorąc literalnie 
okrzyk narodow y : viva el R ei neto! m arzą ao- 
b i ę ,  iź H iszpan iest n ieprzyiacieie in  wolno- 
ści, iź sob iesm akuie  i usypia w nudach  niewoli. 
Ń auczy ich zacny X iąźę ,  iż: viva el R ei neto! 
w H iszpan ii  nic więcey n ie z n a c zy , iak tylko; 
„ n i e c h  ź y i e  K r o i  b e z “ , nadanych  od 
cudzoziem ców  lub n ieznaczn ie  doradzanych  

k o n s ł y  t u c y  i! “  —  Z ais te ,  n ie  iest
to lu d  n iew oln iczy  i poazyatycku uspo­
sobiony, z pom iędzy  którego pew ni De­
putowani Prowincyalni z  postanowień kra­

towych małą prawo rzec swoiemu Monżfsze, 
gdy na tron  wstępuie : „ M y ,  z k t ó r y c h  ka-  
i d y  t y l e  z n a c z y ,  co  w y ,  a k t ó r z y  
w s z y s c y  r a z e m  p o t ę ź n i e y s z y m i  i e-  
s t e ś m y  o d  w a s ,  p r z y r z e k a m y  w a m  
p o s ł u s z e ń s t w o  i w i e r n o ś ć ,  i e ż e l i  z a ­
c h o w a c i e  n a s z e  p r a w a  i p r z y  w i l e i  e ;  
i e  ż e l i  z a s  n i e ,  t o  n i e . *  Gdyby n .p .  iaki 
despotyczny Król pozw olił  sobie zaprovvadzic 
rząd turecki w A ragonii,  Kastyliach, w Baskiy- 
sktch i innych  prowincyach pó łw y sp u ,  nie- 
wyszłoby m iesiąca, a iuźby go  na tronie  nie. 
było.*

Gwiazda powiada, iż w D unkierce  zam knię­
ty został teatr skutkiem dosyć tęgiey biiatyki.

Biskup Strasburgski wydał pod  dn iem  10. 
Paźdz ie rn ika  list pasterski, w którym zapo­
wiada przybycie  do  tego miasta Missyona- 
rzow ; a wielkie oddaiąc im pochwały, wzy­
wa usilnie także p ro testan tów , ażeby się n a ­
wrócili.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e y  dn ia  
4- L is topada.

Z  Barcelony  donoszą  pod dniem  2. m. b., 
co następuie  : „ P rz e d  czterema dniam i poli- 
cya z T or to zy  zdała tuteyszemu In te n d e n to ­
wi raport o wysokim pięć łokci d u c h u , który 
się w tuteyszey okolicy pokazuie. W  orsza­
ku tego ducha widywano dwóch Kapucynów 
w bieli z wielkiemi goreiąceftii świecami. 
T łu m y  lu d u  w ychodzą patrzeć, skoro się duch 
pokaże, a m nichy  napom ina ią  ludzi., aby upa­
dali na  ko lana , gdyż to są duchy Bęssiera i 
rozstrze lanych  z n im  dwóch K apucynów , 
T u teyszy  In te n d e n t  policyi rozkazał pochw y- 
tać tych duchów  i zaprowadzić do więzienia .*

H i s z p a n i a . v-
Z  M a d r y t u  dnia  i .  L is topada .

D w ó r  powróci do M adry tu  dopiero  dn ia  
10. lub 15. m.j b., zabawi tu do W ielkiey-nocy, 
a potem uda się do Pardo.

O d  dn i kilku półki gwardyi p iln ie  się ćwi­
czą w s łu żb ie ;  sarn M inister woyny dow odzi,  
a  za pow rotem  Króla  odbędą  się obroty z og­
n iem .

Skazany na w ygnanie  H ra b ia  Ofalia, znay* 
duie się  tu z n o w u ,  lecz n ie  uzyskał ieszcze 
p o zw o len ia ,  aby mógł złożyć uszanow anie  
W Eskurialu .
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Zapewniały, iż Xią2ę San Carlos odebrał 
tozkaz, ażeby natychmiast przyiechał do M a­
drytu.

X iążę  In fan tado  oświadczyć m ia ł ,  dow ie­
dziawszy się o pow ołaniu  go do Mini6teryum: 
„ Jeże li  m ianowanie  m nie  M inis trem  n ie  iest 
Skutkiem nowego spisku, i iezeli ie  iedyn ie  
w inien  iestem pokładanem u we ranie^ zaula- 
n iu ,  źe iako M inister użytecznym  być m ogę 
Królow i i oyczyznie m o ie y , to z  naywiększą 
chęcią urząd  tnóy przyim uię.“

X ią ź ę  Infan tado  zalecił G en e ra ln em u  I n ­
tendentow i po licy i ,  ażeby swoie raporta do 
Króla  n ie  w prost, lecz przez M inistra spra­
w iedliw ości,  P a n a  Galomarde, podawał.

Dzisieysza Gaceta zawiera w y ro k ,  upowa- 
In ia iący  G enera lnego  K ontro llera  finansów, 
do żądania  rachunków  od  wszystkich urzę­
d n ików , którzy od dnia 7. Marca i§uo kassami 
publicznetni zawiadywali. ,

M ów ią  bardzo wiele o nocie , podaney  rzą ­
dowi naszem u przez nowego M inistra F ra t t-  
cuzkiego. Użalać się ma w niey F rancya  na 
istnieiące wciąż w H iszpan ii  tayne towarzy­
s tw a, a mianowicie takie  iedno  pod  nazwi­
skiem tow arzystwa rojalistów.

P a n  G o rd o n ,  który ściągnął na siebie po- 
d ey rzen ie  należenia do spisku B essiera ,  od ­
dany  został obecnie  w ręce sędziów, od  któ­
rych  n iezaw odnie uznany  zostanie za n iew in­
n e j ,  _  P o d łu g  innych  p o d obno  X iąźę  I n ­
fantado ro zk aza ł , ażeby z dotychczasową su­
rowością popierano^ proces przeciw  społ- 
sprzysięźeńcom  Bessiera. . ,,

Pod ług  listów z E s k u n a l u  wyznaczył Kroi 
p ensyą  wdowie i córkom G enera ła  Bessieres.

Stan kupiecki w Kadyxie został m ocno za­
trwożony pogłoską, iż rząd chce u niego za­
ciągnąć przym usową pożyczkę 5 m tlltonow  
F ranków . Niektórzy zamyślaią porzucic  po ł-

Po^przywróceniu szkoły inżynierskiey  w Se- 
gow ii ,  urządzono takie znow u i szkołę m ary­
narki. W arunk i przyim owania uczniów do 
tey szkoły są t 1) Pow inn i n ie  tniec nad lat 
l 3 c ie ,  s) pow inni być szlacheckiego rodu  z 
oyca i matki; 3) umieć czytać i pisać i 4) anac 
początki matematyki.

Podług nowego proiektu organizacym ego 
składać się ma w przyszłości armia z  a ostu

pułków lin iow ych po 1000 ludzi, i tyluź w ró-  
w ney liczbie ludzi półków lekkich.

N a  całym półwyspie  wielka panuie  susza, 
p rzezco zwyczayne artykuły żywności zna­
czn ie  podrożały.

Król. list okólny do G ubernatorów  i dowodź- 
ców posiadłości Królewskich w Indyach  i na  
wyspach Filip ińskich  uznaie  ważność arnne- 
s ty i,  udzie loney  p rzez  Stany Cortes Dyssy- 
den tom  zamorskim.

W  ostatnich dniach wyszedł godny uwagi 
list pasterski Biskupa L erydańskiego , g łoszą­
cy pokóy i po jednan ie  wbrew zwyczajowi na­
szych xięźy.

M argrabia de Z a m b ra n o ,  teraźnieyszy M i­
n is ter  w o y n y ,  widząc zbliżaiący się upadek 
P ana  Zea, poda ł  iuż dn ia  22. z. m. o uwolnie­
n ie  od urzędu, lecz źadney  dotąd n ieodebre ł  
odpowiedzi.

Now y naczelny M inister przyw ołał znow u 
R adzcę  Stanu i Kanonika R o x as ,  którego był 
P a n  Z ea  skazał na w ygnan ie ;  mnóstwo osób, 
w ygnanych p rzez  M inistra sprawiedliwości 
Galomarde, zostaną także znow u ułaskawione.

O d  dni kilku — pisze Goniec Francuski — 
uwiiaią się na gościńcu do E skuria lu  ludzie , 
których n iebyło  zwyczaiem dać się tu widzieć. 
Apostolscy zalegaią przedpokoje  zam ku, i 
miewaią nocne  schadzki. Policya iest n ie ­
czynna , odkąd Pan Recacho dymissyi żądał.

A ngielska fregata handlow a, która p rzepra­
w ę z portu Quilca (P e ru )  do  Kadyxu w 143 
dn iach  odby ła ,  zawinęła tarnźe dnia 21. P a ­
ździernika z 70 Oficerami, iednym  spowie­
dnikiem  i 10 podoficerami i żo łn ie rzam i; są 
to ostatnie szczątki armii W icekróla  Ł aserna .

Król. gwardya ma być pom nożona 400 lu ­
d z i ,  wybrać się maiącytni z półków m arynar­
k i;  takie  bataliony prowincyalney gwardyi mi- 
licyi maią być powiększone.

M inistrowie — pisze Dziennik Rozpraw  —. 
zgromadzili się dnia a6. Października w Esku­
n a lu  na radę  rninisteryalną, na którey X iążę 
Infantado pierwszy raz przodkował, P r z e d ­
miot tego n a d e r  szybkiego zebran ia  się rady 
M inistrów ma być nader  w ażny ; tyczyć się 
ma wyiścia woyska francuzkiego z H iszpanii .  
Apostolscy, którzy n iezm iern ie  o to nalegaią, 
ofiarowali zaliczyć potrzebną summę na za­
spokojenie długu  francuzkiego. Wszystkich



umiarkowanych ogarnęła trwoga, albowiem 
iuż teraz wszyscy c i , którzy trzymali z Panem  
Z e a ,  odbieraię bezimienne listy z pogróżka­
mi. — Podobno iuż i pod Xięźeciem Infan* 
tado dołki kopię, aby na iego inieysce wpra­
wić Xięźęcia St. Carlos.

Margrabia Zam brano, teraźnieyszy Mini­
ster woyny, podał dnia 26. z, tn. Królowi czte­
ry raporta od czterech dowódzców woyska w 
Andaluzyt, którzy donoszę, iż od ich półków 
bardzo uciekaię żołnierze.

Okręt woienny le Guerrero stoi w Kadyxie 
w pogotowiu do rozwinięcia żagli, aby pod 
sprawę DonGrandalla popłynęć do Hawanny.

Deputowani prowincyi Baskiyskich przy­
byli tu względem dokładnieyszego umówie­
nia potrzebney zapomóżki pieniężney, którę 
złożyć obiecali. Dnia 26. z, m. odebrali oni 
wezwanie Ministra sprawiedliwości, ażeby 
w przecięgu 3ch miesięcy 3,000,000 Franków 
zebrali; iecz oni ria to oświadczyli, że tylko 
maiępełnomocnictwo, zezwolićna połowę tey 
summy.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y  dnia 2r. Październ.

Rzęd kazał wybrać woyska 3 do 4000 ludzi 
w celu uzupełnienia niektórych pułków, po­
nieważ Brazylii ofiarowano pomoc woyskowę.

Mówię o zmianie w Ministeryum. Pan de 
Sacerda, Minister spraw wewnętrznych, z 
przyczyny słabości zdrowia, otrzyma następ­
cę w osobie Barona de Renduffes, General­
nego Intendenta polieyi.

A  n g  1 i a.
Z L o n d y n u  dnia 12. Listopada.

W czoray odbył Król taynę radę; dał posłu­
chanie Lordom  Ełdon i H arrow by, tudzież 
P an u  Canning.: Także nowy Poseł Stanów
Ziednoczonych Rufus King miał wstępne po­
słuchanie. Pan Canning przedstawił Królo­
wi Pana H urtado , Posła Rzepltey Kolumbiy- 
skiey, który miał zaszczyt złożyć swoie listy 
wierzytelne i być nayłaskawiey przyiętym. 
Goniec rozpływa się z tego powodu w rado­
snych uwagach, które się łatwo same przez 
się nasuwaię. „Umówiliśmy, —. pisze on — 
zatwierdziliśmy i wymieniliśmy traktat han­
dlowy z Kolumbię, ustanowiliśmy Posła A n ­
gielskiego w iey stolicy i t, d.“  Dodaięc Go­

niec, iż to samo wkrótce następi z Mexykiem 
i Buenos- Ayres , życzy ażeby potem Chili i 
Peru uzyskały iak nayprędzey autentyczne 
zadeklarowanie ich niepodległości.

W e wtorek pracował Xiężę Poiignac długi 
czas z Panem Canning w wydziale spraw za­
granicznych.

W  Veracruz utworzyło się towarzystwo 
„celem wspierania Niepodległych wyspy Cu­
ba4'. W ielu kupców porzuca tę wyspę i wy­
nosi się do N ow ego-Orleanu.

Jeden z dzienników naszych donosi: „ K a ­
pitan Burdex przywiózł z sobę od brzegów 
Schonen kilka pasztetów wielorybich. Nasi 
naysławnieysi łakotnicy odieść ich się nie- 
mogli.

Gazety Amerykańskie do dnia 21. Paździer­
nika zawieraię list Oswobodziciela z Arcqui- 
pa dnia 2. Czerwca do Wice - Prezydenta Ko­
lumbii, w którym mu wyraża swoię radość i 
życzenia z powodu użnaney przez Anglię nie­
podległości Kolumbii. — W Kartagerne ze­
brana była dnia 23- Września znaczna siła 
moiska, przeznaczona do tayney wyprawy. 
Marynarka Koluinbiyska miała być pomno- 
żonę.

P a ń s t w o  Ot  t o m a ń s k i e .
Dostrzegacz Austryaęki umieścił następuięcy 

artykuł, o którym wspomnieliśmy pokrótce 
w przeszłey gazecie:

Z S t a m b u ł u  dnia 10. Październ.
Wiadomości przez ostatnię pocztę z teatru 

woyny w M orei, nam udzielone, ograniczaię 
się na następuięcych doniesieniach : Na pro­
śbę znanego Generała L o n d o ,  o kilkaset lu­
dzi regularnego woyska w celu napadnienia 
twierdzy Tripoliza, postanowiono wysłać Puł­
kownika Fabvier z pułkiem około z 300 ludzi 
składaięcyin się na stopę, Europeyskę przez 
tegoż urzędzonym. — L ondo zapewnił, że 
Ibrahim Basza z całę swoię potęgę ku Mistra 
pocięgnęł*), że w Tripoiizza ledwie 500 iu-

*) To sig zupełnie zgadza, ryiko osada, któr? 
Egipski wódz w Tripolizzie zostawił, była 
wigksz^, iak Londo mniemał, Ibrahim z swo­
im podiazdem udał sig daley przez Mistrj aź 
do łrinisi ku zatoce Lakony; iego porusze- 

rr nia i zwięzki na półwyspie były zupełnie wol. 
ne i zabezpieczone.



cizi z n a y d u i e  s i ę ;  ż e  w e  3000 w o y sk a  s a m  
8z t u r rn ow ać  b ę d z i e  i t y l ko p o t r z e b u i e  r e g u l a r ­
n e g o  ż o ł n i e r z a ,  aby  E b a g n e t e m  w  r ę k u  o c z y ­
śc i ć  u l i c e  m i a s t a ,  g d y  t w ie r d z a  p r z e z  n i e g o  
z d o b y t ą  z o s t a n i e .  F a b v i e r  s t a n ą w s z y  n a  o-  
z n a c z o n e r n  s o b i e  m i e y s c u  s  s w o i m  o d d z i a ł e m  
p r z e k o n a ł  s i ę ,  że  L o n d o  za m i a s t  o b i e c a n e g o  
w o y s k a  l e d w i e  500 l u d z i  m i a ł  z e b r a n y c h .  
P r z e c i e ż  p o p r z e s t a ł  n a  p l a n i e  G r e c k i e g o  G e ­
n e r a ł a ,  k t ó r y  s i ę  n a  t y m  z a s a d z a ł ,  a ż e b y  s i ę  
F a b v i e r  aż  p o d  b r a m ę  L e o n a r d z k ą  p o s u n ą ł  i 
t a m  za p o m o c ą  d r a b i n  n a  t n u r y  t w i e r d z y  d o ­
s t a ł  s i ę ,  p o d c z a s  g d y  L o n d o  * p r z e c i w n e y  
s t r o n y  f a ł s zy w y  at tak p r z y p u ś c i  d l a ś c i ą g n i e n i a  
t am  s i ły  n i e p r z y i a c i e l s ł i e y .  F a b v i e r  p o d  z a ­
s ł o n ą  n o c y  p o s t ą p i ł  i s t o tn i e  aż  b l i sko  d o  
w z m i a n k o w a n e y  b r a m y ,  m i a ł  g d r a b i n  i w s z y ­
stkie  n a r z ę d z i a  d la  p o t r z a s k a n i a  b r a m y  vr p o ­
g o t o w i u ;  l e c z  L o n d o  s i ę  n i e p o k a z a ł .  —  J a k  
t y lko  d z i e ń  z a i a ś n i a ł ,  p o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  o s a d a  
by ł a  n i e r ó w n i e  m o c n i e y s z ą  iak m n i e m a n o ,  
a  tak F a b v i e r  n i c  n i e w s k ó r a w s z y , w z i ą ł  s i ę  d o  
o d w r o t u ,  p r z e z  E g i p s k ą  i a z d ę  ś c i ga n y .  —>
0  w y i śc i u  p o d  ż ag l e  z i e d n o c z o n e y  E g i p s k o -  
K o n s t a n t y n o p p l i t ; a ń s k i e y  flot ty z  A l e x a n d r y i ,  
i e s zc z e  n i e o d e b r a l i ś m y  tu  w i a d o m o ś c i ,  co  s i ę  
ł a t w o  w y ia ś n i a ,  p o n i e w a ż  t ak o w e  w y i śc i e  f lot ­
t y z k o ń c e m  W r z e ś n i a  t r u d n o  a b y  n a s t ąp i ć  
m o g ł o .  L i c z b ę  w o y s k a ,  d o  t ey  w y p r a w y  n a  
p o k ł a d y  o k r ę t o w e  p r z e z n a c z o n e g o ,  p o d a i ą  n a  
9000 l u d z i  r ó ż n e g o  r o d z a i u  b r o n i ;  t akże  t w i e r ­
d z ą ,  i e d n a k ź e  b e z  z a r ę c z e n i a , ż e  15 p a l n y c h
1 2 p a r n y c h  s t a t ków p r z y  t e yż e  w y p r a w i e  
z n a y d u i e  s ię.  D w i e  G r e c k i e  e s k a d r y , i e d n a  
z  36 ,  a d r u g a  z  18 ok rę tó w  sk ł ad a i ąc e  s i ę ,  r a -  
c h u i ą c  w to  'i statki  p a l n e ,  k r ąż y ł y  p o d ł u g  d o ­
n i e s i e ń  z  A r c h i p e l a g u  o s t a tn i ch  d n i  W r z e ­
śn i a  m i ę d z y  M i l o  i Ś a n t o r j n  d l a  u w a ż a n i a  p o ­
r u s z e ń  T u r e c k o  - E g i p s k i e y  flot ty,  i e ź e l i b y  s i ę  
d o  tych  w ó d  zb l i ży l i .  O k r ę t a  o w e  s ą  c a ł k i e m  
U y d r y o c k i e ; S p e c y o c i  i i n n i  w y s p i a r z e  n i e -  
p r z y i a ź n y m  m i e l i  p a t r z e ć  o k i e m  n a  p o p r z e -  
d n i c z o  p a n u i ą c y  w p ł y w  H y d r y ,  k tóry  so b i e  
p r z y w ł a s z c z y ł a .  Z  g az e t y  H y  d r y oc k i ey  ( P r z y -  
iac i el .  P r a w a )  o d  N r u  144* 2 d n i a  29. S i e r p n i a  
n i c  n o w e g o  n i e  n a d e s z ł o ;  o w s z e m  r o z e s z ł a  
s i ę  po g ło s k a  (o  k tó r e y  i g a z e l z  Specta teur orien­
ta l  w s p o m i n a ) ,  ż e  g az e t a  ow a  z p r z y c z y n  n a m  
n i e w i a d o m y c h  z a t a m o w a n ą  zos t a ł a .

Z N a p o l i  d i  R o m a n i a  o d e b r a l i ś m y  o d  w i a r y ­

g o d n e g o  k o r r e s p o n d e n t a  z  d n i a  24. W r z e ś n i a  
n a s t ę p u i ą c e  d o n i e s i e n i a ;  „ T u t e y s z y  s t an r z e ­
czy  d a l e k o  ies t  g o r s z y  iak mi  go .  w S m y r n i e  
m a l o w a n o .  O s o b y  d o w o d z ą c e  dziś  p u ł k i e m ,  
p o w s z e c h n i e  s ą  r ó w n i e  o b r z y d z o n e ,  i ak  
w z g a r d z o n e .  I  iakźe '  ma  być  i n a cz e y ,  k i e d y  
n i c z e m  i n n e m  n i e z a t r u d n i a i ą  s i ę ,  i ak t y lk o  
o s o b i s t o ś c i ą ,  k a b a ł a m i  p r z ec i w k o  w s p ó ł u b i e -  
g a i ą c y m  s i ę ,  p r a w d z iw e r n i  l u b  z rn y ś l o n e r n i  
s p r ż y s i ę ź e n i a m i ; a o  g o r l i w y c h  ś r o d k ac h  k u  
s w e y  o b r o n i e  tak m a ł o  m y ś l ą ,  iak g d y b y  i u ź  
ż a d n e g o  I b r a h i m a  B a s z y  i ż a d n y c h  w i ę c e y  
T u r k ó w  n a  ś w ie c i e  n i e b y ł o .  N a r ó d  t e r a ź n i e y -  
s z ą  n i e w y s ł o w i o n ą  n ę d z ą  z n ę k a n y  w y g l ą d a  
p r z y t ę p i o n y m  w z r o k i e m  n i e p o c i e s z a i ą c e y  
p r z y s z ł o śc i .  —  N a d a r e m n i e  u s i ł u i ą  R z ą d c y  
g a z e t o w i  b a y k a m i ,  w  k tó r e  s a m i  n i e w i e r z ą ,  
p r ó ź u e m i  n a d z i e i a r n i  c u d z e y  p o m o c y ,  w y p r a ­
w a m i  K o c h r a n a  i W i l d s o n a  i t. p.  u t r z y m y ­
w a ć  n a r ó d .  Sarna  G re ck a  ł a t w o w i e r n o ś ć  
z n a y d u i e  n a k o n i e c  s w o i e  g r a n i c e .  J u n a k i e -  
r y e  F r a n c u z k i c h  i A n g i e l s k i c h  p r z y i a c i ó ł  
G r e c k i c h  d o p r o w a d z i ł y  z a w i c h r z e n i ę  d o  n a y -  
w y ż s z e g o  s t o p n i a * )  O s t a t n i  są,  l u b  z d a i ą  s i ę

*) Już dawno  z przekonania powiedzie l iśmy,  źe  
wmieszanie się tylu n iepowołanych do rzeczy,  
k tó r a  przez namię tność ,  bez planu i wściekłe 
st ronnicze Zasady nieuleczoną srała się,  t y lko  
upadek oney  przyśpieszyć zdoł a .  R zu t  ok a  
na  doświadczenia ostatnich miesięcy dostate­
cznie nas utwierdza i ciągle utwierdzać nas  
będzie w  tem przekonaniu.  Zazdrość ,  k tó r a  
wys łanych F rancuzk ich  i Angielskich wyb ie r -  
k o w ,  przyiaciół  Greckich,  ożywia,  była  sk u ­
tki em zdarzeń zaledwie wyiaśnić się .mogą­
cych  , k tór e  się w miesiącu L ipcu przytrafi ły.  
Ł a tw o  można wyrachować wrażen ie ,  i ak i e  
przedsięwzięcie przez Rząd Angielski  k ro k i  
w  Grecyi  sprawi ły.  St ronnic two za Angie l ­
skie uważane przykrą walkę ponieść będzie  
musiało.  T e m u  przeciwne s t ronni c two  F ra n -  
cuzkie chlubi ć się będzie ze zwycięz twa,  i z  
takowego korzystać s tosownie do potrzeb s w o ­
ich planów,  chociaż ani o włos nie lepićy w y ­
r ac how anych ,  iak ich przeciwników.  P o ­
mnożon a  niezgoda ,  niepowściągniona anar ­
chia,  reakcye nad  reakcye będą skutkami n i e ­
szczęśliwcy t ey  walki  z ak ładu ,  o k tó r e  dwie  
fakcye ubiegaią się kosztem na rodu,  k t ó r e m u  
dopomagać zdaią się. Prz, D ,  Aust r .
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przynaymniey być naymocnieyszemi tak dłu­
go, dopóki Maurocordato i Konduriotti w Na­
poli i sąsiedzkich wyspach utrzymuią się;, 
tamci zaś matą przeważający wpływ w pro- 
wineyach północnych. — , Nieiaki Saphiano- 
poulo niezmordowany intrygant, niegdyś po­
ufny Odysseusza, o którym podczas pobytu 
Lorda Byrona i Pułkownika Stanhope w Mes- 
solondze główna była mowa , właśnie podów­
czas, gdy w Nauplia uchwalono adres, w któ­
rym protekcyi Angielskiey żądano, zgroma­
dził w Liwadyi Kapitanów, którym podał pro- 
iekt, aby syna pewnego Franeuzkiego Xiąźę- 
cia pod opieką Colłetisa i innych przeciw A n ­
gielskich partyzantów Królem Grecyi miano­
wać. Przeciągnął on był Gourę , następcą 
Odysseusza i Pana Athenu całkiem na swoią 
6tronę; tylko obawa, ażeby nie stracił zale­
głych roszczeń pieniężnych przez formalne 
zerwanie z Kond uriottym, spowodowała go na- 
koniec przyłączyć się na pozór do aktu protek­
cyjnego, o którym w rozszerzonym publicz­
nie piśmie do Szefów Messolongi, iako o zdra­
dzie kraiu dał wyobrażenie. — Rząd w N a­
poli zalecił owego Saphianopoulo i różnych 
iego nayczynnieyszych pomocników wszę­
dzie iako buntowników ścigać. — Znany do- 
wódzca palnych statków, K anari,  teraz tu się 
znayduie. P rzed  kilkoma dniami dał G ene­
rał Roche dla niego wielką ucztę, na którey 
w imieniu pewney wysokiey godnośei i nay- 
pięknieyszey w Paryżu damy, zachwyconey 
bohaterskiemi iego dziełami, ofiarował Kana- 
rernu upominek z Greckim napisem ; upomi­
nek ów wyobrażał Kanarego i iego biografią. 
Kanari w dowód wdzięczności ofiarował Ge- 
nerałem u Roche swoią starą lulkę, którą ten­
że Generał za.relikwie zachować przyrzekł. — 
Co się dzieie na flottach Greckich, nie umiem 
z pewnością twierdzić. Mówią, iż one o tze- 
kuią liezney Turecko-Egipskiey wyprawy, któ­
ra z Alexandryi odpłynąć miała. — Zape­
wnie więc ieszcze przyidzię do utarczek m or­
skich , które ieźeli Greków nie wzniesą do gó­
r y ,  lub nadchodząca zima nowych fcombina- 
cyy nie zdziała, powstańcy sami w sobie u- 
paść muszą.*'

Z e  Smyrny naysmutnieysze doszły nas wia­
domości o pożarze, który w dniach 19. i so. 
przez Si godzin wszystko niszczył. Donie*

sienią te wcale inaczey brzmią, niż vrDottrze-
gaczu wschodnim, i wątpić niemożna, że ogień 
był umyślnie podłożony, aby podczas zamią- 
szania rabować i łupie. — Co się tyczy dal­
szych działań Ibrahima Baszy, w ciągłey zo- 
staiemy niepewności. Zaczynaią iednak wie­
rzyć, źe i tegorocznia wyprawa nierozwiązała 
ieszcze zapytania względem Grecyi i niedo-* 
prowadziła do ostatecznego wypadku. Ma 
nawet być zamiarem Ibrahim a, wsiąść w P a ­
tras na okręt, w celu udania się do Egiptu na  
czas n ie iak i , a znowu na wiosnę po wrócić do 
Morei, T a  iednak wieść potrzebuie potwier­
dzenia. Pogłoska o przybyciu turecko - egip- 
skiey floty pod Kandyą, niesprawdziła s ię ;  
flota albowiem ta dn ia  89. Września pod A le -  
xandryą była.

Rozmaite Wiadomości.

Dnia io; m, b. Kanonik Baron L ed eb u r  w 
P ad e rb o rn ,  obrany został Biskupem Pader- 
bornskim, a Król. Pełnomocnik Hrabia Jozef 
W estphalen oświadczył, i i  wybór ten pozy­
skał placitum regium.

W iadom o, iaką psotę Pan  Boucher wyrzą­
dził Patiu Moeser w Paryżu. W  numerze 44. 
gazety rouzykalney Lipskiey z dnia 8. m. b. 
znayduiemy raport muzykalny z M agdebur­
ga, w którym taka iest o P .  Moeser wzmian­
ka : „ W  Sierpniu słyszeliśmy Pana M oeser,
pierwszego koncertmistrza z Berlina', przeie- 
żdźaiącego do Paryża, w wielkim koncercie I 
Grał drugi koncert Maurera (na afiszu stało 
iednak źe M oesera, a to zapewne przez omył­
kę druku), i Rondo wlasney kompozyeyi. 
Gra iego ieśt ze wszech miar elegancka i by­
ła powszechnie podziwianą, Eona iego śpie­
wała aryą z Tankreda z skrzypcami obligato. 
Jest ona dyletantką. Skrzypce były może 
o b l i g a t o ,  lecz gra była ad libitum, gdyż na 
końcu dały się słyszeć niektóre dziwaczne 
pasaże i t, d.“

(U  od'ateh )
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Rozmaite Wiadomości.

H a n d l u i ą c y  s u k n a m i  k u p i e c ,  G o e l l e r  w W r o ­
c ł a w i u ,  p r z e k a z a ł  t a m e c z n e m u  k o ś c i o ł o w i  
S .  E l ż b i e t y  100  T a l .  c o  r o k  p ó k i  ż y ć  b ę d z ie . ,  
a  p o  ś m i e r c i  k a p i t a ł  200 0  T a ł ,  a ż e b y  z a  i e g o  
ż y c i a  z a  t e  1 0 0  T a ł ,  a  p o  i e g o  ś m i e r c i  z a  p r o -  
w i z y ą  o d  p o r n i e n i o n e g o  k a p i t a ł u  c o r o c z n i e  
w  W i e l k i - p i ą t e k  d a w a n e  b y ł o  o r a t o r i u m  R a i n ­
i e r a  i  G r a u n a :  Ś m i e r ć  J e z u s a ,  i ż e b y  k a ż d e m u  
b e z  w y i ą t k u  w o l n o  b y ł o  b e z p ł a t n i e  w n i y ś ć  d o  
k o ś c i o ł a .

O d  k i l k u  t y g o d n i  p o k a ź n i e  s i ę  w  S a s k i e m  
m i a s t e c z k u  B r a n d  , n i e d a l e k o  F r e y b e r g a  ( n i e  
d u c h ! )  o s p a  n a t u r a l n a ,  n a  k tó rą ,  w  k r ó t k i m  
c z a s i e  u m a r ł o  p i ę c i o r o  d z i e c i ,  a  s z ó s t e ,  3 6  t y ­
g o d n i  m a l ą c ę ,  n a  o b a  o c z y  o c i e m n i a ł o .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  d n i e m  1 3 . G r u d n i a  r .  b .  z a c z n i e  6 ię  o -  

p ł a t a  p ó ł r o c z n y c h  p r o w i z y i  o d  l i s t ó w  z a s t a ­
w n y c h ,  a. z  d n i e m  34 ,  G r u d n i a  z o s t a n i e  z a m ­
k n i ę t a -  O d d a w a ć  s i ę  m a i ą  t a k o w e  w  g o d z i ­
n a c h  b l i ż e y  o z n a c z y ć  s i ę  m a i ą c y c h  2a  k w i ­
t e m  K u r a t o r ó w  k a s sy  i R e n d a n c a .

P o s i a d a c z o m  k u p o n ó w  w y p ł a c a n e  b ę d ą  p r o -  
w i z y e  o d  27 .  G r u d n i a  a ż  d o  16 ,  S t y c z n i a  1826.;  
w z y w a i ą  s i ę  z a ś  c i ,  k t ó r z y  n a  w i ę c e y  i a k  i e -  
den k u p o n ó w  i z  r ó ż n y c h  d ó b r  w y p ł a t y  ż ą d a ­
j ą ,  a b y  d l a  u ł a t w i e n i a  c z y n n o ś c i ,  t a k o w e  p o ­
d a l i  R e n d a n t o w i  z  p o d p i s a n y m  p r z e z  n i c h  
w y k a z e m ,  k t ó r y b y  N u m e r ,  i ł o s c ,  i n a z w i s k o  
d ó b r ,  o r a z  ż  k a ż d y c h  d ó b r  o s o b n o  z e b r a n e  
k u p o n y ,  o b e y m o w ą ł .

P o z n a ń  d n i a  17. L i s t o p a d a  18 2 5 .  _
Król. D y r e k e y a  P r o w i n c y a l n a  Ziemstwa.

P A T E N T  S U  B H  A S T  A C  Y  I N Y .
D o b r a  W y s o c k a  w  P o w i e c i e  B u k o w s k i m  

Z* p r z y l e g ł o ś c i a m i ,. d o  m a s s y  A u g u s t a  Z a b o ­
r o w s k i e g o  n a l e ż ą c e , k t ó r e  p o d ł u g  t a x y  s ą d o -  
wey na talarów 1 4 ,9 8 9 . oszacowane, na wnio­

s e k  K u r a t o r a  m a s s y  p u b l i c z n i e  p r z e d a r t e  b y ś  
M a i ą ,

T e r m i n a  l i c y t a c y i  n a
d z i e ń  19.  P a ź d z i e r n i k a  I S 2 5 .  
d z i e ń  28.  S t y c z n i a  1 8 2 6 , ,  

i  z a w i t y  t e r m i n  n a
d z i e ń  3 0 .  M a i a  182 6 .  

p r z e d  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
H e b d m a n ,  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  g t e y  
w  n a s z y m  Z a m k u  s ą d o w y m  w y z n a c z o n e  z o ­
s t a ły .  Z d o l n o ś ć  k u p n a  m a i ą c y c h  u w i a d o m i a -  
i ą c  w z y w a m y  z  tą  w z m i a n k ą :  i ż  w  t e r m i n i e  
z a w i t y m  p r z y d e r z e n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
n a s t ą p i ć  m a ,  s k o r o  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  
p r z e s z k o d z i e  n i e  b ę d ą .

T a x a  i w a r u n k i  l c u p n a  w r e g i s t r a t u r z e  p r z e y -  
r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  16. C z e r w c a  1 8 2 5 ,
Kr  ó le ws k  o - P r  us ki S §d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E Ś  z T t T z  E  N  l i  
P o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  p u b l i e z n e y  w i a ­

d o m o ś c i ,  i ż  P i o t r  R e i d  t ,  F a l b i e r z  z  T r z e ­
m e s z n a  i t e g o ż  m a ł ż o n k a  K a t a r z y n a  F r y ­
d e r y k a  z  J a h n c o w  w  p r o t o k u l e  n a  d n i u  
30 .  K w i e t n i a  r o k u  b i e ż ą c e g o  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  
i  d o r o b k u ,  m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą c z y l i .

G n i e z n o  d n i a  3. P a ź d z i e r n i k a  1825 .
K r ó l e w s k o - P r u s k i ’ S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  E  Z  W  A  N  I  E .  .
W  n i e d z i e l ę  p r z e s z ł ą  to  i e s t  20 .  m .  b. o  g o ­

d z i n i e  5, w i e c z o r e m  z  p o  n a d  b r z e g u  W a r t y  
k o ł o  D ę b i n y  ( L o u i s e n h a y n )  p r z y  w p y c h a n i u  
b r y c z k i  n a  p r a m  , p a r ę  k o n i  o d ł o ż o n y c h ,  z  p u -  
s z o r k a m i ,  l e y c a m i ,  n a s z e l n i k a m i  i i e d n ą  d e r ą ,  
g d y ż  d r u g a  d e r a  p o d  D ę b i n ą  z n a l e z i o n ą  z o s t a ­
ł a ,  u s z ł y .

O p i s  t y c h ż e  k o n i  i e s t  n a s t ę p u j ą c y :
K l a c z  k a r a  z  g w i a z d k ą  n a  c z o l e ,  o k o ł o  1 0  
l a t  s t a r a .

c 2 )  W a ł a c h  k a r y  b e z  o d m i a n y  t a k ż e  o k o ł o  1 0  
l a t  s t a r y .

U p r a s z a  s i ę  w s z e l k i e  w ł a d z e , a b y  k o n i e  te ,
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gdzieko lw iek  ź a f rz y m a n e ,  tu  dotą.d za  zw rócę-  
n ie m  kosz tów  dostawić kazać raczy ły .

P o z n a ń  d n ia  a.2. L is to p a d a  1825.
K ró l. P r .  U rząd  R adzczo -Z iem iański P o w ia tu  

Poznańskiego.
' A  U  K  C Y A . .  "

P o n ie w a ż  w  te rm in ie  d n ia  8- L is to p a d a  r ,  
b ,  i w n a s tę p n y c h  d n ia c h ,  do  sp rzedaży  po­
zos ta łości kopca T h i e  S zm u l A b ra h a m a ,  o d ­
b y ty m ,  nay z n ac zn iey sz e  obiekta, to iest:  kley- 
n o t y ,  s re b ra ,  tow ary  s u k ie n n e ,  b ie lizna  i p o ­
śc ie l ,  z  p rzyczyny  b raku  k u p u ią cy c h ,  sp rze -  
danem i być n ie in o g ły ,  p rze to  n a  w n io se k  K u­
ra to r ó w ,  w y zn a cz o n y  został no w y  te rm in  n a  

d z i e ń  14 ,  G  r u d n  i a r. b. 
i  n a s t ę p n e  d n ie  w  m ieście K o r n ik u ,  n a  któ­
ry  n i i e y  podp isany  D e le g o w a n y  o c h o tę  k u ­
p n a  m aiących  n in ie y sz y m  zaprasza.

S zrem  d n ia  i 6 t. L is to p a d a  1825.
A k tu a ry u sz  Król.  P ru s .  S ądu  P o k o iu ,

■ - M  e i n  i k e.
J a  m ż e y  podp isany  m aiąc  rew ers  o d  W g o  

A u g u s ty n a  B rze za ń sk ie g o  z  G o łun ia  n a  T a l .  
p ięćse t  lub  t roche  w ię c e y ,  który  z g u b i łe m ,  a 
ź e  iuź ten  d łu g  zaspoko iony  , p rze to  n in iey -  
Ezym p o d a n ie m  kassu ię  go i za n iew ażny  u z n a -  
i ę ,  i gdy b y  go kto zna laz ł ,  p rze to  n ie  m n ie ,
ty lko W ie lm .  A u g u s ty n o w i  B rz e z iń s k ie m u  p o ­
w in ie n  g o  oddać.

P o b ie d z is k o  dn ia  21. L is to p a d a  1825- 
_ _ _ _ _ _ _ _  F a b u s c h  K r e i n .

D o n i e s i e n i e .  F l in ty  szybkostrze lne  (Per- 
cussionsflinten).  z  nay lep szy ch  francuskich  i 
n ie m ie ck ic h  fabryk, zapałki m ie d z ian e  (Z i ind-  
hu tc h en )  Selliera z P a r y ż a ,  D re y se  et Collen-  
b u sc h  w S ó m m erd a  1000 po  2 Tal. 10 sgr., 
w ra z  z in n e m i  do polowania na leźącem i n a rz ę ­
d z ia m i ,  p o l e c a i ą w  u m ia rk o w a n y ch  cenach .

S t r e m  p e l  e t  Z i p f f e ł ,  
w  zlo tey  K otw icy  n ieda leko  G r i in e -  

  Ro-hre N o  38.- w r ynku  w W ro c ła w iu..
Z  odw ołan iem  się  n a  um ie sz czo n e  w d o d a ­

tku  G aze ty  Nr.  88- z dn ia  2. L is topada  r. b. 
o b w ieszc zen ie ,  w zg lę d em  tego roczney  przeda- 
z y  o ryg ina lnych  z a ro d o w y c h  m a c io rek ,  poda ię  
do d a tk o w o  do w iad o m o śc i :  iż także teraz iuź  
kilka tryków spu sz cz o n e  bydź m o g ą ,  lubo  w ła­

ściwa p rze d aź  b a ra n ó w  dop ie ro  w  m iesiącu  
L u ty m  r. p .  s ię  zacznie .

G łu m b o w ie c  dn ia  9. L is to p a d a  1825.
R  o e  d  e r  m  

C a łk ie m  św ie że g o  sa lse so n u  w n a d e r  po-  
m ie r n e y  c e n ie  dos tać  m o ż n a

p rz y  u l icy  W o d n e y  N r .  163 
w  sk lep ie  s u k ie n n y m .

W yciąg z  Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  lg . L istopada  1825. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . , 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe aż do w łącznie1 

lit. H. . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego u- 
działu . . . . . . .

Listy zastawne W* Xi^stwa 
Poznańskiego. . . .  

Wschodnio-Pruskie . , , 
Szląskie
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Poznań dnia 22. Listopada igzj.
'  -n - P ap ie ram i. G o to w izn a . O d sta;,.Kurs oBligow m^Poznamai, 4 pgi.   ^

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

P s z e n ic a  . . 
Ż y to  . . . .  
J ę cz m ień  ,  . 
O w ies  . ,  . 
T a te rk a  ,  , 
G ro c h  . . .
Z iem iak i . . 
S iana ce tna r  a  

n o  fF.. . 
S łom y  kopa  a 

1200 fi . ,  2 
M asła g a rn iec  r

D n i a  21. L i s t o p a d a .  
Tal. śgr. fen. do Tal.
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